
-  Witam  wszystkich  zebranych.  Nazywam  się  Jean  Barrow,  przedstawiła  się  kobieta.
Zanim rozpoczniemy dzisiejsze spotkanie, wszyscy tu obecni muszą wyrazić zgodę na
wszczepienie implantu wujek googoo bezpośrednio do mózgu. Amazing Company zależy
na  bezpieczeństwie  naszych  pracowników.  Chip  wujka  googoo  będzie  rozwiązywał
problemy  i  trudności  w  waszym  życiu.  Przedtem  proszę  o  podpisanie  dokumentu  o
niewnoszeniu roszczeń w przypadku skutków ubocznych tej operacji.

- Jakich skutków ubocznych? Zapytała mała czarnowłosa Rumunka z orlim nosem.
-  Nic  takiego.  Po  prostu  możesz  poczuć  się  kiedyś  smutno  i  wyskoczyć  przez  okno,
wyjaśniła jej Barrow.
- Ja nie chce wyskoczyć przez okno, zapewniała ją mała Rumunka z orlim nosem.

– Ja nie twierdzę, że implant wujka googoo przyczyni się do twojego samobójstwo,
ale możesz czuć się kiedyś smutna. Każdy ma myśli samobójcze. Musisz po prostu
podpisać, że nie winisz za to chipa wujka googoo, tłumaczyła jej Jean.

- Co się stanie, jeśli tego nie podpisze? Drążyła temat Rumunka.

– Nie dostaniesz pracy i ominie cię najpiękniejsze doświadczenie w twoim życiu.

Czarnowłosa chciała jej coś odpowiedzieć, ale jej chłopak złapał ją za rękę i warknął:

- Zamknij się Sylwia i podpisuj. Dziewczyna skapitulowała i podpisała papiery. Pani trener
zaprowadziła  grupę  na  salę  operacyjną,  w  której  świeżynkom  wszczepiano  chip
odpowiedzialny za ich bezpieczeństwo. Lekarz był miłym i uśmiechniętym staruszekiem.
Ręce mu drżały ze starości.Robota szła sprawnie jak na linii produkcyjnej. Gosia nie czuła
bólu. W głowie słyszała szum telewizora z odłączaną anteną.
- Auć! Co robisz konowale?! Wrzasnął rudy chłopak z wydatnym mięśniem piwnym na
brzuchu..
- Jeśli chcesz tutaj pracować, musisz trochę pocierpieć, mruknął staruszek. Po godzinie
operacja  wszczepienie  czarnego  pajączka  do  mózgu  nowym  pracownikom  dobiegła
końca.
Pacjenci  wyszli  z  sali  operacyjnej  w  różnym  stanie.  Jedni  mieli  zabandażowaną  całą
głowę, inni mieli zabandażowane tylko ucho, jeszcze inni kuleli. Jean Barrow zaprowadziła
grupę do sali konferencyjnej.


